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Pistiumeratę przyjinuje w Radomiu 


-Kierunek "literacki „Gazety Radom- 
skiej” w dniy, 1-99 Stycznia 1888 rola 
objął p. Henryk Hugo Wróblewski, Litę- 
*lerat i dziennikarz, l. współpracownik 
Kuryera Warszawskiego! ś „Wieku. 
==> 


"Stowarzyszenie Spożywcze 
„Oszezędność:, 


'W imórze 24 NE SZCZG- 
/póły, dotyczące rezultatów działalności stó- 
warzyszenia „Osżczędność* za rok 1887, 
obecnie zaś zdajemy syrawę z postanowień 
"Zebrania Ogólnego, które odbyło dię w 
dniu 26'b. m. 

„ Zebranie pówołało p. Konstantegy Lut 
bofiskiego ha przewodniczącego a.p. Wła- 
dystiwa Silnićkiego na trzymającego pió- 
ro, i po wysłuchaniu szczegółowego śpra- 
wozdania, przędyszutowało i zdecydowało 
wnioski, w liczbie 9-ciu przez Zarząd po- 
ane, Ważniejsze z postanowień, które tą 
drogą zapadły, są następujące: 

a) Upoważniono Zarząd do wejścia w po- 
rozumienie z władzami rządowemi w przed. 
miocie zabezpieczenia na pensyi miesię- 
onej urzędników kredytu, który byłby im 
udzielanym na nabywane w sklepie towa» 
ry. Postanowienie to ułatwia urzędnikom 
zaopatrywanie się w towary i ma na celu 
% pomocą takiego ułatwienia zachęcenie 
ich do wejścia w poczet członków stowa- 
ryszenia. Kredyt, na* powyższej rękojmi 
oparty, nie może być wyższym nad 4, pen- 
syi mi cznej o strąveniu zniej wszelkich 
imnych obciążeń. 

4) Od wszelkich wkładów, wnoszonych 
do kasy stowarzyszenia (niezależnie od 
stałych pigciorublowych udziałów) ma być 
płaconym procentem 6%,, podobnie jak 
W roku 1887, 

©) Zysk czysty, otrzymany w roku 1887, 
został rozdysponowanym według szczegóło- 
wej propozycyi Zarządu, przyczem: człon- 


kowie stowarzyszenia otrzymać mają 69, | 


WINA PRZESZŁOŚCI. 


Opowiadanie z XYTI wieku 
asnute na fakcie rzeczywistym 
„przez 
LEOKADYĘ JORDAN-WIERUSZ, 


— "ak być musi! Ja tak chop... różu- 
miesz! — krzyczał rozezerwieniony sta- 
rzee— Cóż to Szafraniec dla Denhofa? 
Nędzny pachołek, dziedzie Borowina, któ- 
m peta nakrył, « ja mam jedynaka 

książęcą fortung oddać jego dziewca? 
Nigdy mosatie, nigdy! Ja Szafrańca da- 
wiej nie znałem, choć mi ta pod nosom 
siedział; znajomość przyszła pod 
dniem, gdyśmy rażem Turków kłali i od 
tego czasu przyjaźń pochodzi, uleć nie 
idzie za nią, bym ród mój. poświęcał i 
wzgardził koligacyą królewską. 

— Ojcze! — wołał Jan, padłszy na ko- 
lana — Ojcze dóbrodzicju! panie mój! 
Miej litość nad swoim synem!... ja nie mo- 
gę żyć bez tej kil Ons w oczach, 
w myśli, w sercu i w duszy mojój, jak'mi 
jej zabraknie, to i życia nie stanie. Ojcze! 
miłosierdzia proszę, błagam | 

U 


22 stat Wskdł Ni nie twoje prośby. 
Dałem słowo królowej, nie chcę i nie mo- 


zrywać, 
kiżstóierą to święta prawda, kochany oj- 
Cze, a daliśmy obej Szafrańcowi 


lowo, 


„Rodakoja „Gazety Radomskiej 


od posiadanych wkładów oraz dywidendę 
w stosunku 50/, sumy zakupionych przez 
nich w r. z. towarów, Zauważyć należy, że 
w czasie 18 letniej egzysteneyi stowarzy- 
szenia po raz pierwszy dopiero dywidenda 
w tej wysokości mogła być oznaczoną, w 
ogólności bowiem wynosiła ona 2, do 30/,, 
4 wyjątkowo tylko 40, w latach poprzed” 
nich, 

4) Zatwierdzono etat wydatków stałych 
na r. b. jak również. upoważniono Zarząd 
do czynienia wszelkich wydatków, tak 
opłaty skarbowe potrzebnych, jaki zwi 
zanych ż obrotami handlowemi. Zarazem 
udzielonem zostało Zarządowi pokwitowa- 
nie z rachunków roku zeszłego i wyrażo- 
nem, podziękowanie za pożyteczną dla sto- |, 
warzyszonia działalność. 

Nadto: złożony przez kilku członków 
wniosek, dotyczący wolności powiększenia 
liczby pięciorubiowych udziałów i opatrze- 
nia takowych stałym rocznym dochodem, 
nie mógł być wziętym pod obrady dlatego, 
że WYDA on zmiany niektórych artyku” 
łów Ustawy a do prawomocności uchwały 
w tym względzie liczba zebranych członź 
ków nie była dostateczną. 


Po wydaniu powyższych postanowień, 
Zabrania Ogólne jednomyśnie wybrało do- 
tychczasowych członków Zurządu, Komi- 
Si towisgjej i Sądu polubownego do pk 
nienia i nadal w r. 1888 tych samych obo- 
wiązków, jedynie tylko w miejsce p. Stani- 
sława Darewskiego, który opuścił zupełnie 
Radom, wszodł p. Józet Świdziński jako, 
członek komisyi rewizyjnej. Obecnie zatem 
następujące osoby pełnią obowiązki w sto- 
warzyszeniu: Prezes Zarządu Bdward Przy- 
bylski, kasyer Wiktor Czarnowski, czło- 
nek — sekretarz Władysław Niepokoje 
czycki. Zastępcy: Lacyań Jodłowski i Flo- 
ryan Mierzyński. Qzłonkowie Komisy 1e- 
wizyjnej: Karol Bielski, Gustaw Mierża- 
nowaki i Józef Swidziński. Członkowie są- 
di. polubownego: Konstanty Luboński, 
Władysław Silnieki i Arkadyusz Szy- 
chacki. 


— sklopy pp. 


Wśród leśnych krzewów i drzew, 
Słyszę srobrny, szmec strumyka, 
Słyszę tęskną pieśi słowika, 
Leśnych piewców słyszę śpiew. 


Wiosna strojna w czarów sżity, 
Uśmiechnięta i radosna, 

Las ubrała w maju kwiaty, 

Bo to wiosnal bo to wiosna! 


Lecz wdzięk wiosny | jej czar, 
Miodych uczuć już nie zbudził 
Bo me pierśi ból ostudził, 
Ohoć je pali marzeń żar. 


Odż mi wiosha, cóż wiek młody. 
Co słowików rój miłosny, 
Kiedy cierpią tak narody... 
I ozókają długo wiosny | 


Więc nie dle mnie wiosny; wdzięk 
Tuie dla mnie szmer strumyka 
1 nie dla mnie pieśii słowika 


Bo niedoli słyszę jęk 1... 
Hugo Wróblewski. 


Nowa instytu 
USTAWA 
1. 
(Dokończenie) 


Wszystkie szczegóły rachunkowości, o 

bowiązków i t p. zarządu  rożstrzygają 
się i zatwierdzają na ogólnem zgromadze- 
niu członków. 

Ożłonek zarządu, otrzymujący najwięk 
szą ilość głosów, zostaje prezesem, i on 
w imieniu Towarzystwa załatwia wszystkie 
sprawy. 

DIA naradzenia się nad sprawami bie- 
żątemni czlonkowie zbierają się przynajmniej 


Dubelta, Rakowskiego, Winiiora 1 ksiągatnie py. Grolmana i ua 


raz na tydzień w dniu przez nich wybra- 
nym. Na posiedzeniach zarządu mogą by- 
wać i inni członkowie Towarzystwa, lecz 
bez prawa głosu. 

Zarząd przedewszystkiem powinien się 
starać, aby kapitał obrotowy był. w cią- 
głym ruchu; w tym ocłu musi on zwracać 
baczność na wszelkie produkty, mające 
odbyt w danej miejscowości i w razie nie- 
znajdowania się tychżo w składach Towa- 
rzystwa, wszystkie rozęorządzalne sumy 
użyć na kupno takowych; jeżeli zaś podo- 
bne zakupy z jakich bądź względów nie 
mają miejsca, zbywające pieniądze winny 
być lokowane, na zasadzie rozporządzenia 
ogólnego zgromadzenia, w papierach pro-- 
czntowych Państwowych, w obligacyach, za- 
bezpieczonych przez Państwo lub też w 
[0 roidę rachunek bieżący. Ka- 
pitał zakładowy Towarzystwa podlega po- 
dobnym przepisom, 

Sprzedaż towarów w składach i maga- 
zynach Towarzystwa winna się odbywać 

cenach stałych, nad czem czuwa zarząd, 
kich zarząd. ze swoim podpisem u- 
kłada cennik i umieszcza go w miejsca wi- 
docznem w zakładach Towarzystwa; ze 
zmianą cen powinien być zmieniony cen- 
nik. 


W. celu sprawdzenia czynności zarządu 
i majątku Towarzystwa istnieje komisya 
rawizyjna, wybrana przez ogólne zgroma- 
dzenie. Liczbę członków komisyi rewizyj- 
nej i czas jej służby określa ogólne zgro- 
madzenie, Członkowie komisyi rewizyjnej 
ża wypełnianie swych obowiazków nie po- 
bieroją opłat. W swej dzialulności kierują 
instrnkcyą, zatwierdzoną przez ogólne 
omadzenie. Wszelkie spory w sprawach 
Towarzystwa pomiędzy członkami, jako 
też midzy tymi ostatnimi a zarządem roz- 
strzygane są na podstawie ogólnych praw 
sywilnych, sbowiązujących w Królestwie 
Polskie. 

Podział zysków następuje po zatwiedze- 
niu rocznego sprawozdania na ogólnem 
zgromadzeniu, Ż zyska czystego Towarzy- 
stwa, 'po odliczeniu: wszełkich rozchodów, 


więć nie możemy śię eofać, bo czyż to uczei* 
wie?_ czy po szłachecku? po polsku? ła- 
mać, raż dane słowe, choćby i kmiotkowi. 

— Nio pie pomoże, tak będzie jako rze- 
kłem. Słowo jest Święte, Jecz przed maje- 
statem królewskim szlachcie ustąpić musi, 
Tak Bóg chce i ludzie. Szkoda słów mar= 
nować napróżno. Idź waść precz! 

Wojewodzic zrózpaczony wybiegł z ojca 
komnaty, dopadł konia i jak wicher pole- 
ciał do Borowina. 

Dzień był majowy, ptaszki śpiewały, po- 
wietrze pachniało wiosną. 

Na ganku przed dworem borowińskim 
siedział ojciec z. córką, która mu żywoty 
świętych czytała. Starzec wpatrywał się z 
uwielbieniem w swoje śliczne i dobre dzie- 

ię, gdy stanął nagle przed niemi wojowo- 


dzi 
Basia ujrzawszy go, krzyknęła : 
Oeli! mój Bożel Oo wsćpanu jest? 
jakiżeś blady i zmieniony. 
Jan padł przed nią na kolana, pochwy- 
cił małe ręce i cisnąc do piersi, mówił 


prędko 

aiw, moja jedyna | Nieszezęśie, 
nieszczęście! Obyż król był ominął nasze 
progi... 


Przorałona dziewczyna utkwiła trwożne 
oczęta w twarzy kochanego młodzieńca. 


— Wojewodzicu| mówcie, co się sta- 
ło? — pytał drżący Szafraniec. 

-- Kotlow Kell dają mi tu bon to 
ją krewniaczkę, ojciec przyzwolił na to 80- 


lenie i pomimo próśb moi 
fnąć przyrzeczenia. 

Basia zemdlona, obsunęła się na piersi 
narzeczonego, ledwie po półgodziniem o- 
trętwieniu przyszła do siebie; łzy zalewały 
jej blade lica. 

— Bosiefiko, serco moje, uspokój się! 
Żadna siła nie oderwie mię od ciebie. Ty, 
albo żadna! Waćpanna jesteś mi najmii- 
sza na Świecie, za koróng nie oddałbym 
takiego skarbu, moje ty wszystko, moje ty 
życia! 

„Gdy się uż uspokoiła, jie zaczął mó- 
wióż 


h nie chce co- 


— Dzieci moje, nie znacie wojewody, 
który jak raz zapragnie czego, to miać 
musi, wtedy setce jego, choć dobre bywa, 
staje” się jak skała. Nie chcę ja wam od- 
bierać nadziej, sle_i słów pociachy trudno 
mi znaleść — h napraszać się znów z moją 
kochaną dziewką nie mogę, wszak i ja, 
choć jestem ubogi, mam swoją dumę, któ? 
rą teraz wasze łzy i smutek aż nadto osła- 
biają. Dzieci ję drogie, żal mi was! — 
i otarł łzę ukradkiem, która zraszała jego 
sędziwe lięe. 

Basia jeszcze więcej pobladła i rzekła: 

— To dla nas nie ma już nadziei, nie 
ma już ratunku? O, 0óż ja pocznę nieboga 
G BE gdy mi zabraknie ciebie, mój 

Janie. 


_Młodzienieo porwał ją w objęcia, wo- 
łając: 


— 0, nie! Ja zawsze z tobą, ja cię 
opuszczę nigdy! A jeśli tu ludzie rozdzie- 
1 to nas tam Bóg połączy — śmierć lepsza 
niż rozłączenie, 

„Już słońce dawno zaszło, księżyc wypły- 
nął na czysty szafir nieba, gdy Jan wyjęż- 
dżał z Borowina. 

Całą noc przemyślał nad sposobami wy- 
perswadowania ojcu, którego wola powinna 
być świętą, a syn jej wypełnić nie może — 
to nad jego siły! Kocha i jest kochany, aż 
naraz chcą go z raju, z nieba strącić na 
wieczne męki, żal i tęsknotę. Oh, niel to 
być nie moża! wszak ojciec miłuje jedyne- 
g0 syna i da się ubłagać. 

Więc przy pierwszem widzeniu padł 
Jan do nóg rodzica i płakał, prosił, zakli 
nał na wszystko co człowiek kocha na zi 
mi i czci w przyszłem życiu, lecz ojcow- 
skiego serca nio zmiękczył; zamarło dla 
dumy, pychy — nie prócz zaszczytów i chwa- 
ły wiedzieć nie chciało. 

Dnie i! tygodnie upływały. Listy częste 
odbierał wojewoda od obojga miłościwych 
prństwa, wkońcu przysłano portret przy- 
szłej żony Jana, familiantki królewskiej. 


Wojewoda kazał czynić przysposobienia 
do wkrótce odbyć się mającego ślubu, bo 
i aajośniejsi goście na godąch być przy- 
rzekli. 
(D. e. m.) 
wozy 


zalicza się: 100%) do kapitału zakładowego 
110%, na korzyść członków zarządu, juko 
wynagrodzenie za ich pracę; pozostająca 
80%, dzieli się pomiędzy członków Towa= 
rzystwa w następujący sposób: 650, sto= 
sownie do ilości zakupów, zrobionych przez. 
członków i 150/, jako dywidenda od ilości 
udziałów każdego. Dywidenda od udziałów 
oblicza się tylko za całe miesiące, Ułamki. 
kopiejek, wypudające na każdego % człon= 
ków. przy podziale zysków, odrzucają się i 
zaliczają bo kapitału zakładowego. 
Dywidenda wypłaca się po zatwierdze- 
niu przez ogólne zgromadzenie rocznego 
sprawozdania zarządu w przeciągu piery- 
szych sześciu miesięcy: k h 
Dywidenda może być w razie żądania 
właściciela pozostawioną w kasie Towarzy- 
stwa i przeznaczoną na zakup nowych 
udziałów, jeżeli takowych właści ie po- 
siąda_ więcej juk 20, lub też wydaje się ją 
właścicielowi. Dywidendy_nitodebrate w 
terminie oznaczonym ($ 47), zaliczają się 
do kapitału zakładowego w takim razie, 
gdy właściciel takowych nie zawiadomił w 
wyżej oznaczonym terminie 0 swem żąda- 
nia pozostawienia ich w kasie Towarzystwa. 
Dywidenda wydaje się tylko członkom, 
posiadającym całkowity ui w, prze- 
ciwnym razie pozostaje w kasie i zalicza się 
jako należność za takowy. A 
Jeżeli Towarzystwo, wskutek jakich nie- 
przewidzianych okoliczności, poniosło stra 
ty, to takowe zaspakajają się sposobem 
pożyczki z kapitału zakładowego; gdy ten 
ostatni nie jest wystarczającym —% udzia: 
łów członków czyli z kapitału obrotowego. 
W ostatnim wypadku członkowie winni W 
czasie oznaczonym przeź ogólne zgroma- 
dzenie wyrównać zmniejszoną wartość 0- 
wych udziałów. 
Towarzystwo przestaje istnieć, gdy tego 
żąda większość ; obecnych na ogólnem 
zgromadzeniu członków i gdy żądanie to 
wyrażono na dwóch. kolejno po sobie na- 
stępujących posiedzeniach nadzwyczajnych, 
0 rożwiązaniu Towarzystwa «'głasza się w 
pistach peryodycznych, w razie życzenia, 
wyrażonego przez ogólna zgromadzenie i 
"bezwarunkowo w „Gońcu Urzędowymć a 
tałcże zawiadamia się Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych za pośrednictwem Guber- 
matora radomskiego. Należność za udziały 
z przypadającą dywidendą lub z potrące- 
niem wynikłych strat, wypłaca się człon- 
kowi. Majątkiem i kapitałem zakładowym 
Towarzystwa rozporządza ogólne zgroma- 
dzenie: członków, Rtórego decyzya ma być 
zatwierdzoną przez Gubernatora. 
Towarzystwo przestaje istnieć i wskutek 
rozporządzenia Gubernatora na mocy da- 
nego Mu prawa znoszenia Towarzystw W 
mazie wykrycia: w ieh działaniu czegokol- 
wiek, sprzeciwia jącego się porządkowi pań- 
stwowemu, ogólnemu bezpieczeństwu i mo- 
ralności. 


Wiadomości bieżące. 


Nagrody. Najjaśuiejszy Pan Najmiłości- 
wiej ozdobić polecił lekarza wełarynaryi m. 
Radomia, Jakóba Bratza, pomocnika naczel- 
nika pow. opatowskiego, Klemensa Laskow- 
skiego i Antoniego Mrozowskiego orderami 
św. Włodzimierza 4-ej klasy, 

J. W. Gubernator radomski wydał roz- 
porządzenie wprowadzenia w mieście Koń- 
skiełi doróżek, oraz zatwierdził dla uttzy- 
mających je odnośne przepisy. 

Zmiany służbowe w gab. radomskiej. 
P. Kowalski, urzędnik dóbr państwa, mia- 
nowany został ezasowo starszym nadlaśni- 
czym leśnietwa kozieniekiego. 

Inżynier górniczy okręgu górniczego dla 
gab. radomskiej ogłasza co następuje: Wła- 
świcielo zakładów górniczych w Bodzecho- 
wie, p. Katkowscy, wnieśli podanie do mi- 
uisteryum dóbr państwa w celu uzyskania 
okspłostacyi żelaza na przestrzeni 266.077 
sażeni kwadratowych, zwanej „Sowią górą, 
w gub. radomskiej w pów. opatowskim gm, 
Bodzechów, w. następstwie: czego dnia 14 
kwietaia r. b. spisany będzie urzędowy: pro- 
tokół o istnieniu rudy żelaznej na przóstrzo- 
ni wspomuianej, 

„Rusk. Kurj.'* donosi, iż według projektu 
p. ministra sprawiedliwości mają być wpro- 
wadzone ważne reformy notaryalno w Kró- 
lestwie Polskim. Pomiędzy innemi będą 
wprowadzone księgi rejentalne według wz0- 
ru ksiąg, używanych w guberuineh środko- 
wych Cesurstwa. 


Wiestnik* zawiera Nojwyższy 
rozkaz, dotyczący nadzoru żandarmskiego 
na dwóch pogranieznyeh odnoguch kolei 
Twtngrodzko-dąbrowskiej, Służba żandarm= 
ska, zbożona ż czterech pódolicerów, ma być 
utrzymywaną z funduszów towarzystwa rze- 
czonej kolei, a podlegać będzie zwierzobni: 
gtwu warszawskiego zarządu żandarmakiego 
kolejowego. 

Częste wypadki pokąsania ludzi przez 
awierząta wściekłe, zwróciły na siebie w_o= 
statnieh czasach uwagę rady lekarskiej, 
która uważała za konieczne ustanowić na- 
stępujące środki; 1) wytępianie psów i ko- 
tów, niemających właścicieła, 2) wydanie 
obowiązującej ustawy o niewypuszęzaniu 
ua ulicę psów: bez kagańców, któreby je- 
dnak pozwalały im na napicie się wody, 
3) wprowadzenie podatku na utrzymanie 
porsonału, mającego tępić psy i koty beż 
właściciela, 4) wyznaczenie nagrody na każ- 
dego zabitego wilka. 

„Nowosti* donoszą, iż kwostya walki, 
taryfowej pomiędzy kolejami w tych dniach 
będzie przedmiotem rozpraw w radzie patń- 
stwa, 

Wystawa rybołówstwa i hodowli ryb 
otwarta zostanie w Petorsburgu w d, 
listopada r. b., w końcu zań gradni 
dzie się zjazd handlujących rybam 
gram wystawy żóstał już zatwierdzony, 
% wyjątkiem artykułu, zastrzegającego dla 
wystawców. prawo, pierwszeństwa przy uży- 
skaniu przywileju na wystawione wyna- 
Jażki, 

„Potersb. wied.* donoszą, że ponieważ 
zagraniezni handlarze chmielu nieustannie 
fałszują chmiel krajowy, przeto chmielarze 
wołyństy zwrócili się do p. ministra finan- 
sów z prośbą, aby bezwarunkowo zabronić 
wywożu chmielu krajowego zagranicę, Po- 
dear akkaa portali dek li 
dzio nowością, lecz potwierdzeniem zapo- 
mnianego prawa. z d, 15-go listopada 1800 
roku, kiedy wzbronionem było wywożenie 
elimielu zogranicę. 

Dzienniki. petersburskie donoszą, iż mi- 
nisteryum. finansów. porozumiało się niędne 
wno z ministeryum sprawiedliwości w kwo- 
styi obłożenia stempłom  t, zw. głównych 
wypisów z akt i ksiąg hypotecznych. 

„Nowosti* donoszą, iż w tych dniach za 
twierdzona została ustawa warszawskiego 
Towarzystwa rozpowszechniania pomiędzy 
kobistami wiadomości praktycznych. 


4 miasta. 

Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele Furnym odprawiać się będzie 
w następującym porządku: dnia 7 b. m. 
w sobotę nieszpory o godz. 4-ej po połud., 
W niedzielę o godz. 7-ej rano prymarya z 
wystaw. Najś. Sakr., o godz. $ msza św., 
911-ej suma z procesyą 1 kazaniem, które 
wygłosi W-ny ks. kanonik, O godz. 4-ej 
południu nieszpory. 

W dniu 9 b. m, w uroczystość Zyiasto- 
wania Ń. M. P. po odprawieniu o godz. 64 
Jutrzni, odprawioną będzie prymarya o g. 
9-ej i 10 msze Św., ao L1-ej suma z pauką 
zastosowaną do uroczystości, Naukę w dniu 
tym wygłosi ks, Julian Piontek, 

O godz. 4-ej po południu nieszpoty. 

W ciągu całego tygodnia mszę Św, od- 
prawiane będą o godz. 7-ej codziennie 
prymarja z wystaw. Najś, Sakramentu 
8-ej 9-ej i 10-€j. 

'W_ kościele po-Bernardyńskim w nie- 
dzielę wotywę o godzinie Y odprayi ks. 
rektor Krawczyński, sumę o 11 broni 
ks, "iakor, w czasie której słowo Boże 
wygłosi ks, rektor Krawczyński, 

W poniedziałek z powodu uroczystości 
Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny 
w kościele po-Bernardyńskim nabożeństwo 
całodzienne, tak na sumie, jak na nieszpo- 
rach odprawiane będzie z wystawieniem 
Przenajświętszego Sakramentu. Wotywę 
odpustową odprawi ks. Tiakor, który na- 
stępnie w czasie sumy, celebrowanej przez 
ks. rektora Krawczyńskiego, wygłosi sło- 
wo Boże, Nieszpory 0 g. 4-6j po południu. 

Święta wielkanocne należą już do 
wspomnień — przeszły one pownźnie i z 
tradycyjną gościnnością. ł 

W abadwa święta kościoły przepełnione 
były: poboźnemi, a rodziny podejmowały 
sardecznie przyjaciół i znajomych święco- 
pa jajkiem, par kóre Akade sobie 

yczenia doczekania lepszych ii szężęśliw= 
szych czasów, 1 ń 


3 = 

Kasa pożyczkowa przemysłowców ra- 
domskich niniejszem zawiadamia członków 
tojże kasy, że w dniu 16 kwietnia 1888 r. 

bydzie się czteromiesigczta zgromadze- 
nie reprezentantów kasy pożyczkowej 0. 
godzinie 4-ej po południu w lokalu tejże 


asy: 

1) Dla rozpatrzenia sprawozdania ża - 
biegłe 4 miesiące, to jest od 1 listopada 
1887 r. do 1 marca 1885 r. 

2) Dla rozpatrzenia kwestyi obniżenia 
stopy procentowej od udzielsnych pożyczek 
i kapitałów lokowanych a także dywidendy, 

3) Dla wyboru członków komisyi rewi- 
zyjnej. 

z Tow. Dobroczynności. Rada gospo- 
darcza Towarz. Dobroczynności w Rudo- 
miu na posiedzeniu swem w d. 28 marca 
r. b. po szczegółowem przejrzeniu zatwier- 
dziła ostateczny rachunek z Kiermąszu; 
ogólny dochód tak za bilety wejścia, jak 
i ze sklepów wyniósł rs. 1.243 kop. 44, 
rozchody zaś ra. 542 kop. 51, czysty prze- 
to dochód rs. 700 kop, 93. 

Zatwierdzonym został nowy rozkład cyr- 
kułów z oznuczeniem opiekunów, którzy 
jedymie władni będą kwalifikować Diednych 
do otrzymania wsparć, 

Adamską Ludwikę do oclirony przyjąć 
postanowiono. 

Wsparć tb ie na m. marzec 
r. b. wypłacić poleconó w kwocie rs. 82 
kop. 50. 

Opiekuni cyrkułowi Towarzystwa Do- 
broczynności w Radomiu. 

Gyrkuł I-y ulice Dymitrowska, Wysoka, 
Piaski, Trawna, Świeża i Lubelska od ogi 
du do rogatki Lubelskiej, po obu str>- 
nach — Helbich. 

1, ul. Lubelska od Guberni do domu 
a », gady kociej kak nak 

porna la po obu stronach —J. W-ny 
Grodziński, 

IL. ul. Lubelska od ogrodu do demu 
Bekermana R lewej stronie, Długa po obu 
stronach — ks. Krawczyński, 


IV. ul. Rwańska od domu Gudsztadtado 
Rak po lewej stronie, Grodzka, Wałowa, 
Bóźniczna i Maryackie Górki po obu stro- 
mich — ks Grajewski. 


Ż dniem 1-m kwietnia — śmiało 
rzec można — rozpoczęła się nowa era dla 
Towarzystwa. p. Sarnowskiego... era „zło- 
ta*, wypełniająca pustki sali i kasy tea- 
tralnej — tem więcej zatem artyści dbać 
winni, by stanąwszy raz na szczęśliwej 
SEA nie wia Lowiak nań, gdyż to 
jedynie w święta uwzględnić się daje. 
Niedzielne Podalónia św. Norbacia': 
dały szerokie pole do wykazania talentu 
dramatycznego pp. Bieńkowskiej (Barta), 
Micińskiej (w zastępstwie p. Blechowskiej), 


chwyconą 
nie tę 
w akcie 4-m musiano odsłaniać kortynę. 
Pp. Zaski, 8. Sarnowski, Ejnspora | blo” 
kowska zwracali na siebie uwagę grą wy- 
studyowaną, ; choć wogóle wszyscy starali 
WE Wywiązać z powierzonego za- 
= We wtorek dano „Ulanę*, przer 
kę z pówieśi J, I Kradzewskiogot  uedć 
zatem powszechnie znata, 4 co się tyczy 
ensemblu, to ten wyszedł równo i gładko. 
Około głównych postaci bohaterów, powie- 
„rzonych w pierwszorzędne Siły goszczącej 


trupy (p. Bieńkowska — Ulana, p. Keler__ 
Okisk I p. Łaski Tadeusz) kotcentroyaj, 
się uwaga publiczności, słuszne przedsta. 
wódód oddając pochwały. 

2 reszty obsady na Wyróżnienie zasługi. 
wali: p. Osmólska (Horpyna), p. Levky. 
wice za wdzięczne utrzymanie primy q 
ciągu całego wieczoru, p. Kwieciński M 
odtworzenie z prawdą i przejęciem si 
pu pijaka Pawluka, oraz p. Kamiński, któ. 
ry jako wytrawny artysta, nie mogąc wy. 
zyskać należycie drobnych a nieznacznych 
ról Jekóba i urendarza, posłużył się w cha. 
rakteryzacyi wiernem skopiowaniem typów 
miejscowych — co mu się ku ogólnej wę. 
sołości udało. Chóry wyszły znacznie lepiej 
niż zwyczajnie. 

= Dziś „Mieteor”, 4-aktowa fara My. 
zera. 
= W sobotę „Zielona wyspa”, operetka 
Lecoq'u. 


+ 


Nekrologia. 


We wtorek d. 3 kwietnia zasnęłi 
zacna i szlachetna obywatelka m, 
Radomia, małżonka szanowanego 
powszechnie w _ mieście lekarza j 


obywatela, ś, p. Marya z Wietrzy- 
Kowskiek Werać ź 


/» jerańska. 
Exportacya do, kościoła w Cerekwi od. 
będzie się dziś o gódzinie 4-ej popołudniu, 
jutro zaś po odbytem nabożeństwie o godz. 
1l-ej nastąpi przeniesienie zwłok do grobu 
familijnego na cmentarzu w Cerekwi. 


W poniedziałek dnia 2 kwietnia 


+ w wiośnie życia, bo przeżywszy 


zaledwie lat 17, po krótkich, leca 
ciężkich cierpieniach zagasłą 
Walerya Terpiłowska, córki 
zacnego i szanowanego urzędnika miejśco- 
wej poczty, i Ą 
łogrzeb ś. p. Waleryi przy udzieleliczne- 
(x grona publiczności, współczującej bo- 
lesną stratę, jaką poniósł zacny ojciec, 0d- 
był się wczoraj o godz 10 rano. 


Z okolicy. 


„Z Wierzchowisk korespondent nast 
pisze : 

W przysłanym mi 23 N-rze; „Gazety 
Radomskiej" ze zdziwieniem odczytalem 
korespondencję z Żarnowa, którą, jako 
blizki „sąsiad tegoż miasteczka, czuję się 
« obowiązku sprostować. 

Korespondent z Żarnowa, donosząc 0 ty 
fusie epidemicznym, podał kilka szcze- 
gółów, niezgadzających się zawsze 1 
Prawdą, 

Tyfus miał istotnie charakter epidemi- 
Ge w początku wywołał niemały po- 
płoch. 

Dzielny jeduak ratunek, który niósł lu 
dności biednej, ściśniętej” w wilyotoych i 
dusznych mieszkaniach, praktykujący tu 
stale od lat 12 dr. Lubodziecki, opanował 
do tego stopnia epidemię, że na 80 chorych, 
jak do tej chwili, były tylko 4 wypadki 
Śmierci, 

Doktór Lubodziecki zasłużył sobie od 
wszystkich, patrzących na to z blizka, na 
hołd i uznanie. Nie samem stosowaniem 
środków lekarskich dla chorych, które, 
jak w tyfusie, mają już znaczenie drugo- 
rzędne, ale eoergicznem, dopilnowaniem 
ścisłej dezinfekcji, utrzymaniem czystego 
powietrza i możliwem oddzieleniem chó- 
tych od zdrowych. 

Dr Lubodziecki. z prawdziwem poświj- 
ceniem - dopełnił. obowiązku. dzielnego le- 
kurza i zacnego obywatela, 

W Jastrzębiu, na stacyi drogi żelsznej 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej, w poniedziałek 
około godziny 5 po południa pies wściekły 
pokąsał stróża stacyjnego, Jana Tomczyka 
i robotnika kolejowago, Szczepana, Mier 
niekiego. Chorzy, których dla braku 
ciągu, idącego w stronę Twangrodu, końmi 
odesłano do Radomia, po udzieleniu im 
tegoż samego dnia. pierwszej pomocy le- 
karskiej, ograniczającej się na wypaleniu 
ran, nazajutrz odesłani zostali. przez za 
rząd dr. żel. Iwan.-Dąbr. pod opieką ko- 
lejowego felczera do zakładu dr. Bujwida 
do RANY 

Od początku otwarcia drogi już siedem 
osób. na kolei. uległo podobnemu wyvad- 
kowi ; wszyscy leczeni byli w wyżej wspo 
mnionym zakładzie. Pięć pierwszych WY- 
padków zakończyło się: zupełnem wyzdro 
wieniem, 


j 


; 


Przed dwoma tygodniami we wsi We- 
sołówka, gminy Juljanów, pochowano zwło- 
ki zabitego przypsdkowo włościanina, któ- 
ry skradłszy sztukę drzewa, nad brzegiem 
Wisły leżącą, niósł takową pod górę do 
swej chaty. 

Droga wiodła po gołoledzi, w skutek 
czego niosący, poślizgnąwszy się, upsdł 
tak ni iwie, że belką niesioną zmiaż- 
dżył głowę i życie na miejscu zakończył. 

W Czekanowicach młockarnia urwała 
rękę karbowemu prawie po łokieć, Chore- 
go, po udzieleniu doraźnej pomocy na miej- 
sed, odwieziono do szpitala, 

W Tartowie izraelitka powiła dziecko 
rnemi ząbkami. Dziecko zdrowe ży- 

już utraciło ząbki. 

We wsi Słupia gm. Jaljanów nadbrzeż- 
ne dwie włościanki, ratując tonącą bielizny, 
wskutek oberwania się brzegu ypadły do 
Wisły. Z tych jedna nie daleko zdążyła się 
sama wyratować, druga zaś, nieumiejąca 
pływać, niesiona bystrym prądem 14, 
wiorsty do wsi Wesołówka, dzięki przy- 
tomności umysłu stojącego na brzegu izra- 
elity, zostuła wyratowana. Po użyciu wcze- 
śnej, zimnej kąpieli jest zupełnie zdrowa. 

Na rzece Kami zp) młyny wodne we 
wsiach Pentkowice, Okół, Zemborzynia „są, 

| wskutek pizagocj kry, uszkodzone. Woda 
w'Wiśle i Kamiennej znów przybiera. 


Z kraja. 


Z Warszawy. Kasa zaliczkowo-wkłado- 
w emerytów warszawskich posiada w go- 
towiśnie rs. 360, na pożyczkach rs. 6,464, 
wkładów dobrowolnych rs. 8.000 i wkłady 
uczestników rs, 3.334,— Na ostatuiem po- 
siedzeniu zgromadzenia drukarzy postano- 
wiono,, aby sieroty, pozostałe po zmarłych 
towarzyszach sztuki drukarskiej, kształco- 
mó: na koszt stowarzyszenia, — Dyrektoro- 
wie towarzystw dramatycznych prowincyo- 
nslnych już zawiązali umowy ź właścicie- 
Jami tutejszych scen ogródkowych. — Grono 

muzyków krząta się nad ułożeniem pieśni 
ludowych z wielu okolie Królestwa, — Spół- 
ka rybaka rozwija się bardzo pomyślnie, 
sprawozdanie za rok ubiegły wykazuje, że 
"Tow. wychodowało w 1887 r. 97,854 fun- 
tów ryb; czysty dochód, osiągnięty ze 
sprzedaży, wyniósł rs. 5,235.— P. Jóret 
Reichman, obywatel miejscowy, zapisał ua 
cele dobroczynne rs, 90.000. 


= Rady i wskazówki. 


Dla chodowców owiec. Termin jar- 
marku na wełnę w Warszawie i w tym 
róku wyznaczony został na d. 12-ty czerw- 
«4, w którym to czasie zaczną być czynne 
wagi miejskie, jarmark zaś rozpocznie się 
GEM 15-ym rzeczonego, miesiąca i trwać 
będzie przez cztery dni nustępne. Należy 
tu przypomnieć hódowcom owiec, iż na za- 
sadzie przepisów obowiązujących, tylko 
wełna, zaopatrzona we właściwe świade- 
etwa, udowodniające pochodzenie jej nie- 
tylko z owiec zdrowych, lecz i z miejsco- 
wości, w której żadna epidemia na bydło 
nie grasowała, wpuszczaną będzie do mia- 
sta, Świadectwo takie wydaje wójt gminy, 
lub jane władze miejscowe przy samem 
strzyżeniu. Powinno óno wyszczególniać 
dominium, ilość wańtuchów, wagg każde- 
go z nich 1 ogólną, wreszcie znaki na wań- 
tuchach, 


Wystawa inwentarza. Towarzystwo 
wyścigów konnych: uzyskało w m. kwie- 
tniu 1887 r. Najwyższe zezwolenie urzą- 
dzania w Warszawie w m. czerwcu do ro- 
ku 1893 (włącznie) corocznych wystaw 

* inwentarza i przedmiotów zwiążek mają- 
cych z chiówem i pracą koni, h 

Komisya wystawowa, przychylając się 
do życzenia, wyrażonego przez wielu zie- 
mian i uznając potrzebę nieprzerywania 
ciągu usiłowań, prowadzonych przez lat 

w kierunku podniesienia hodowli i 
ułatwienia hodowcom sprzedaży i zakupna 
inwentarza, mianowicie rozpłodowego, po- 
stanowiła urządzić „nawę r, b. 

Jakkolwiek głównym celem corocznych 

bwystaw w Warszawie jest wytworzenie 
ek ię inwentarż, tó jednakże będą 
tal opnstczęgi rystawcy, życzący 80- 
bie stanąć do SLD i Koddać okazy 
ocenie biegłych. 

Biegli zajmują się nietylko ocenienie 
pojedynczych okazów, lecz sądzą także 
całe grupy. 


W dziale koni grupa składać się powin- 
na przynajmniej z 4-ch sztuk; w tej licz- 
bie winny być nieodzownie 2 klącze rodne 
(ogier nie jest koniecznie w grupie żąda- 
ny), w dziale bydła rogatego z 1 buhaja, 
2 krów i 4 jałowie, w dziale owiec z 2 try 
ków, 10 matek i 5 jarlie, w dziale trzody 
chlewnej z 1 knura, 2 macior i 6 prosiąt. 

Odbędzie się również konkurs gospo- 
darstw wzorowych, konkurs nabiałowy i 
kucia koni 

W dziale „pozakonkursowym* mogą 
być wystawiane machiny i narzędzia rol- 
nicze. 

Żawiadamiając o tem ogół, komisya 
zwraca się z uprzejmą prośbą o przy 
jęcie udziału w wystawie i popieranie jej 
celów w kole sąsiadów i znajomych, nad- 
mieniając równocześnie, że z wdzięczno 
ścią przyjmuje wszelkie uwagi, mające na 
celu podniesienie hodowli i obudzenie 
większego zainteresowania się sprawą 
wystawy. 

(elem ułatwienia ruchu targowego i 
obniżenia kosztów dla wystawców posta- 
nowióno, że a) okazy po. za konkursem 
będące lub tylko na sprzedaż przeznaczo- 
ne, mogą być każdego czasu z placu wy- 
stawy wyprowadzane, a w miejsce ich, w 
opróżnionych klatkach, nowe okazy umie- 
szczane (bez wnoszenia ponownej opłaty) 
b) okazy do konkursu stające, mogą by: 
wyprowadzane po osądzeniu t. j. od dnia 
5-go po otwarciu wystawy. 

Żaznacza się, że zamiast medali w na- 
turze, wydawane będą jako nagrody dy- 
plomy z prawem na modale Nagrody 
pieniężne udzielane będą i tylko wystaw- 
com ac dA | i sowa 

roko) żelaznych: W.-Wiedeń- 
skiej, Bydgoskiej, "Terespolskiej, Nadwi- 
ślańskiej, Fabryczno - Łódakiej i Iwan- 
grodzko- Dąbrowskiej udzielą: niewątpli- 
wie zezwolenie bezpłatnego przewozu oka- 
zów martwych i żywych, z powrotem z 
wystawy do domu przesyłanych, z tem za- 
stezeżenieni, aby przy powrotnej wysyłce 
okazów z Warszawy przedstawianym był 
ekspedycyi pierwotny list frachtowy, oraz 
Świadectwo Komisyi wystawowej, że dany 
okaz znajdował się na wystawie i jako 
miesprzedany żwraca się. 

„Pasza dla inwentarzy będzie dostarcza- 
ną w dobrym gatunku na placu wystawy 
przez upoważnionego do tego dostawcę, 
po cenie stałej, przez Komisyę zatwier- 
dzonej. 

Za miejsca pobieraną będzie, przy skła- 
daniu deklaracyj, następująca opłata: 

Od koni starszych nad lat 3 po rs. 10, 
młodszych niż 3 lata po rs, 5, urodzonych 
zagranicą po rs. 15, od sztuki bydła 
starszego nad 1 rok po rs. 5, młodszego 
niż l rok pors.3, od owiec zadeklaro- 
wanych. w mniejszej ilości niż sztuk 5 po 
rs. 2, od owiec zadeklarowanych w więk- 
szej ilości niż sztuk 5 po 13. 1 kóp. 50, od 
prosiąt młodszych niż 1 rok po kop. 50, 
od świń starszych po rs, |, od klatki dla 
psów po rs, 3 kop. 60, od klatki dla dro- 
biu po rs. 2 kop. 40, od przedmiotów, ma- 
jących związek z chowem koni (jak odl wo- 
zów, bryczek, wyrobów rymarskich, sio- 
dlarskieh i Ł p.) po kop. 60 za łok, kw., 
od nabiału (za miejsce zajęte na stole) po 
rs. 3, w dziale „po za konkursowym” 
(machin i narzędzi rolniczych) od zama- 
wiających 300 łokci kwadrat. po kop. 15, 
od zamawiających mniej niż 300 łokci kw. 
po kop 20. 

Członkowie Tow. Wyś. Kon. w Króle- 
stwie Polskiem wnoszą 24 inwentarz po- 
łowg powyższych opłat. Okazy należące 
do włościan wolne są od opłaty. Od oka- 
2ów, sprzedanych na placu wystawy, po- 
bieraną będzie na rzecz komisyi opłata, 
wynosząca 3 procent. 

Osoby, życzące sobie wziąść udział w 

A min wypełnić i złożyć komi- 
sy! przesłaną w załączeniu dóklaracyę, 
Dla bydła rogatego potrzebne jest świa- 
dectwo zdrówia i nia z miejsca 
drowego, wystawione przez miejscową 
władzę policyjną lab weterynaryjną. Kon- 
tola weterynaryjna odbywać się będzie 
nie przy rogatkach, lecz ną placu wy- 
stawy. 

Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 9, 
zamknięcie w d. 19. czerwca (n. s.) r. b. 
Okazy zadeklarowane winny być dosta- 
wione najpóźniej w.1 dzień przed otwar- 
ciem wystawy. Nadmienia się, że okazy 


1i tylko na sprzedaż przeznaczone, mogą 
być przez cały czas trwania. wystawy 
przyprowadzane i wyprowadzane, Dla ho- 
dowców, posiadających stajnie, obory, 
owczacnie i chlewnie zarodowe, a nio bio” 
rących udziału w wystawie, nadarza się 
sposobność zamieszczenia w katalogu wy- 
sławy za umiarkowaną opłatą, wiadomości 
o kierunku hodowli, ilości sztuk sprze- 
dażnych, cenię i t. a. Deklsracye, jak 
również i wszelkie korespondencye, doty- 
Giąće wystawy, przyjmuje kancelarya 
Towarzystwa Wyścigów Konnych i Wy 
stawy (Krakowskie Przedmieście, M 32, 
pałac Any. hr, Potockiego) codziennie od 

dz. 11 rano do 8 po półudniu: (z wyjąt- 
jem dni świątecznych) 

Za przewodniczącego Komisyi 
oliz. 


nauki literatury I sztuki 

System Socyologii dr. Ludwika Gum- 
płowicza, profesora uniwersytetu w Gracn, 
wyjdzie wkrótee nakładem współki wydsw- 
niezej. Znakomite dzieło to, uznane” przez 
poważną krytykę europejską, powinno zna- 
leść się w rękach całej inteligeneyi i 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem przesyła 
nam następujące pismo; Ze względu, iż wio- 
le bardzo obrazów olojnych w świątyniach, 
abiorach i domach prywatnych niszczeje, 


<zęstokroć z bozpowrotną stratą dla sztuki, 
przez niowiadomość o sposobach ochrania- 
nia, lab częściej jeszcze skutkiem nicumie- 
jgtiego oczyszezania i odnawiania ich, Ko- 
miiet Towarzystwa uznał za. rzecz pożyte- 
Qaną rozpowszechnić poniżej wyłuszezona 
wskazówki, dotyczące powyższego przed 


miotu, oparte na, doświadczeniu i praktyko- 
wane od lat wielu z pożądanym skutkiom za 
ic; 

Wilgoć, to dla utworów pendzia najgwał- 
towniejszy czynnik zagłady; pod. wpływem 
takowej paczą się płyty drowniaue lub gni- 
je płótnoi malatura łuskami pęka. Powietrze 
powinno zawsze módz obchodzić esłą tylną 
powierzchnią obrazu: lekkie obramowani 
drowniane łatwo przystosowana być moż 
aby ochronić dzieło wartościowe od szkodli- 
wych wpływów, wynikających z muru, czę- 
sło wilgotnego a czasem saletrę osadzonego. 

Działanie słońca jest zgubne i szybkie. 
Spustoszenia przez słońce sprawione bywa- 
ężkie, niepowetowano niekiedy. Czynio- 
o nieraz zarzuty przeciw zwyczajowi za- 
wieszania opon przed obrazami. Można do 
pewnego stopnia otrzymać równy skutek 
zapomocą zasłon, umieszezonych przy 0k- 
nach, któremi słońce wpada, albo też poma- 
lowstia szyb barwą białawą i matową. 

Ole możności oddalić należy świece od 
obrazu. Płusty kopoć tycli świce, tworzy w 
połączeniu z kurzem i wilgocią materyę lep- 
ką, która w krótkim bardzo czasie niszczy 
światność kolorytu, 

Kurz i ślady wilgoci powinny być usuwa- 
bliskich odstępach czasu i z najtros- 
szą ostrożnością. Do tej opercyi uży- 
należy starej, cienkiej bielizny albo też 
kawałków starego fuliru. Nadowszystko u- 
niksć trzeba używania jukiegokolwiek oleju 
w celu przywrócenia obrazom świetności 
chwilowej, Olej taki wsiąka w farbę, płótno 
lub deskę, i nie ma już sposobu zapobiedz 
stopniowemu, coraz silniejszemu ciemnieniu 
obrazu. W tych warunkach użyty olej, sta- 
je się klęską ostateczną dla obrazu. 
godzi się jak tylko ludziom fachowym 
powiśrzać mysie i oczyszczanie obrazów. 
Operacys odezyszezania jest ta właśnie, któ- 
ra najwięecj dzieł niszczy, jest ona bez za- 
przeczenia uajniebezpieczniejszą. Jedni u- 
ważają się za dość umiejętnych dlu podję- 
cia próby i poświęcają areydzieła; inni chel- 
pią się posiadaniem muiemanych tjemnie, 


1 praca, ich tenże sam nieszczęśliwy skutek ' 


przynosi. 

Użycie mydła zostawia zawszo skutki 
nejfstalniejsze i powinno być raz na zawsze 
wykęte. 

Wybór werniksa jest sprawą ważną. Nie 
możia dosyć się wystrzegać przeróżnych 
mikstur, będących w handlń od czasu znu- 
cznego podrożenia mastyksn. 

Ziy werniks wywołuje pękanie na całej 
powierzchni obrazu i nieriz ostatnią spro- 
wadza zagładę, W ogólności warnikś winien 
być odświeżany po. iutach dziesięcia mniej 
więcej, w celu zapobieżenia paczeniu się i 
wysgehaniu farby, które poprzedza rozpę- 
kiwśnie się na łuski. 


Obraa nieochróniony werniksem, pokry- 
wasię kurzem, który potem, wskutek wilgoci 
powietrza, przylega trwale i wgryza się we 
wszystkie pory, zmieniając tym sposobem 
ton ogólny i przyczyniając się znacznie do 
dzieła zniszczenia; Werniksowanie wszakże 
powierzone być powinno jedynie tylko lu- 
dziom kompetentnym, 

Ostatecznie więc wo wszystkich przy- 
padkach, w tych nawet, które się nojprost- 
śzemi wydają, największą kierować Się na- 
leży ostrożnością w wyborze artystów, któż 
rym ma być powierzone restaurowanie ja- 
kiego bądź dzieła sztuki. 


Kronika rolnicza. 
Pożyteczność gorczycy w puszy. Cor- 
czyca biała, jako dobra roślina pastowna, 
nadaje się jako dodatek do mieszanek, na 
zielono spasać się mających. Mało jednak 
komu wiadomo, żć i ziarno gorczycy w wie- 
lu razach zasługuje na uwagę, jako bardzo 


pożyteczny dodatek do paszy. Stwierdzoną 
bowiem przez doświadczonych rolników jest 
rzeczą, że dodawanie małoj ilości ziarnagor- 
czycowego do obroku koniom, prowadza, 
bardzo dobroczynne skulki, I tak, konie sta- 
re, chore na brak apetytu i z tego powodu 
wychudłe i zanędzniałe, przy zadawania im 
nieco nasienia gorezycy ź obrokiem, nabie- 
rają_ chęci do jadła, przybierają w krótkim 
czasie na tuszy, dostają lónicego włosa, a 
so najważniejsza, stają się wytrwalszemi 
w pracy. Nawet, jak twierdzę niektórzy 
prsktyczni rolnicy, konie dychawiczne do- 
śmają przy karmieniu gorezycą znacznej 
ulgi i mniej im wada ta dolega, Niowiado- 
mo tylko, czy skatek ten przypisać należy 
jnż samemu wzmocnienia siły trawienia u 
zwierząt, czy też może gorczyca posiada ja- 
kieś specyficzne własności, zbawiennie na 
dychawicę oddziaływujące. W każdym 
zie, środek ten wart jest polecenia i zasto- 
sowania, 

Sposób wyprodukowania większych kłę- 
bów kartófi. „Revue horticole” donosi, że 
Fleuty, znany (ogrodnik francuzki) tym spo- 
sobem osiągał znacznie większe kłęby kar- 
todl, iż usuwał wszelkie inne pędy pojedyn- 
czej roślity, zanim dosięgły wysokości 10 
sentimetrów; pozostawiał zaś tylko dwa 
środkowe najsilniejsze. „Revue” poleca 
plantatorom kartofi_obszerniejsze na tem 
polu doświadczenia, bo tylko w ten sposób 
otrzymać można, jakąkolwiek pewność eo do 
skutoczności poleconego przez p. Fletry 
środka. Przy tej sposobności nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę rolników na prakty- 
kowany już od dwóch czy trzech lat przez 
Steppariha sposób sadzenia kartofli, Agro- 
nom ten poleca wybieranie do siewu nor- 
malnie wykształconych średniej wielkości 
kartofii; przechowywanie ich w chłodnem, 
suchem miejscu, z przed wysadzaniem wy- 
oinanie za pomocą noża wszelkich oczek z 
wyjątkiem dwóch. Operacya ta powinna się 
odbyć co najmniej na cztery dni przed wy- 
sadzeniem, aby rany miały Gzas cią zabliyź 
nić. Stupparth przekonał się niejednokrotnie, 
iż rośliny o dwóch lub trzech pędach zow- 
sze największe i zajwięcej wydawały kłę- 
bów; ponieważ zaś ilość pędów zależy od li- 
«zby zdrowych oczek, przeto wpndł on na 
wyżej opisany pomysł sadzenia kartofii i, jak 
twierdzi, otrzymywał przy tym sposobie 
zawsze większe i piękniejsze kłęby, jako 
też znaczniejszą ih ilość; kartofle w ten 
sposób sudzonó dojrzewały także o 8 do 10 
dni rychlej. Sposób Stapparth'a, wymagają- 
cy ogromiie wiele robocizny, jedynie przy 
kodowaniu rychlików niejakie zapewnićby 
mógł zyski. Te bowiem kartofa zwykla dość 
wysoką osiągają cenę, która w danym razia 
opłacić by mogła koszta robocizny. 


Wiadomości polityczne. 

7 Sofii donoszą do „, Temps", że wzbu- 
rzenie umysłów w miastach bułgarskich 
wzrasta i każe oczekiwać rewolucyjnego 
poważnego ruchu. Pomimo to książę Fer- 
dytand i doradcy jego bez obawy patrzą 
w przyszłość i spokojnie wszolki ruch 
traktują, Policyę wszakże znacznie wzmo- 


' ceniono nietylko w Sofii, ale i w innych mia- 


stach. Książę pod osłoną satelitów, na któ- 
rych może liczyć, oświadczył wszystkim 
otaczającym go osobom , że nadal nie bę- 
dzie zważał na protesty dyplomatyczne 
przeciw swojej obecności w Bułgaryi. 

„Do „Bol, Gorr.* donoszą z Berlina, że na 
ostatniej radzie ministrów, która Odbyła 


się pod przewodnictwem cesarza, ks. Bis- 
miark, na żądanie tegoż, wyłożył szczegó- 
łowy program polityki zewnętrznej. Zape- 
wnił or między innemi, 14. Niemcy ogra 
uiczą się na przestrzeganiu pokoju i go- 
tówe są popierać Rosyę w obronie trakta- 
tów, beż ujmy wszelako dla interesów 
Austro-Węgier. Zachowując wierność Au- 
stryj, Niemcy pragną okazać się także 
przyjaznemi Rosy. 


treść nowych propo- 
zydyj w kwestyi bułgorskiej, Pytania, pod- 
dune gabinetom do wspólnej rozwagi, opie- 
wają: Gzy mocarstwa uznają, że skoro ks. 
Ferdynand i rząd bułgarski ignorują zna- 
ną notę W. Porty, stwarzają przez to po- 
łożenie rewolucyjne, które,wymaga odwo- 
dania konsulów z Sofii; czy zwróconą z0 - 
stała uwaga na ruchy wojsk ramelijskich, 
które mogą mieć jedynie na celu opór 
przeciw zarządzeniom, wynikłym z posta- 
nowień traktatowych? 

„Iyrnowska konstytucya* poddaje su- 
roraj krytyce wstąpienie na tron ks. Fer- 
dynanda, sprzeczne z traktatami i nieoglą- 
dłające się na brak uznania ze strony mo- 
sakłk.- Walkatak ; Dieprewnabo objęcia 
przezeń rządów, położenie Bułgaryi po- 
gorszyło się jeszcze, Myśl o stawieniu 0- 
poru wojskom ruskim albo tureckim ga- 
zeta uważa ża śmieszną, Jedynym środ- 
kiem ratunku jest a ata przed Rosyą. 

Według depeszy „Wiener allg. Ztg., 
istnieje rewe naprężenie stosunków po- 
między Y. Portą i Grecyą. Mówią także o 
nowych zaburzeniach na wyspie Krecie, 
gdzie dokonano kilka zamachów na urzęd- 
ników tureckich. 

Z powodu, że w Watykanie rozważaną 
zęst możliwość wojny 1 potrzeba wyn 
zienia. przymusowego schroniska dla 
picża, podniesioną została w. Kwirynale 
myśl. ogłoszenia neutralności miasta Rzy- 
mu i uzyskania od wszystkich państw 
sankcyi tej neutralności, któraby dawała 
zupełne, bezpieczeństwo Popieżówi.. Spe- 
cyalna komisya bada len projekt. 

Laguerre i Pelletan postawili w Paryżu 
wniosek rewizyi konstytucyi i żądali uzna- 
nia go za naglący. Bonapartysta Jolibois 
i monarchista ką. La foucault- Bis- 
saccia popierają wniosek, z lewicy 
skrajnej, W mowach swoich proklamują 
oni jawnie monarchię. Brisson i Goblet 
występują, przeciw wnioskowi imieniem 
porządku i dobra rzeczypospolitej. Prezes 
ministrów, Tirard, stawia imieniem rządu 
kwestyę gabinetową, uważając porę dzi- 
siejszą za niestosowną do przedsiębrania 
kroków, niepokojących naród. Mimo tego 
magłość wniosku przyjętą została 268-iu 
A przeciw 237, lzba odroczyła się 

lo godziny 9 //, wieczorem. 


104 
ubiegły piątek prezydent Carnot 
przyjął dymisyę gabinetu Tirarda, w Pa- 
tyżu powszechnie panuje przekonanie, iż 
Carnot powierzy Floquetowi misyę utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Gabinet utworzony został w sposób na- 
stępujący: Tloquet prezydyum i sprawy 
wewnętrzne Goblet, sprawy. zewnętrzne, 
Sale wojna, admirał Krantz mary+ 
narka, Ricard sprawiedliwość, Peyttal 
finanse, Lockróy oświata, Loubet roboty 
publiczne, Viette rolnictwo, Legrand handel. 
DZ 


| Bkursa telegraficzne 
+ giełdy. warszawskiej 
i Warszawa 4.4 kwietnia 1888. 
Żądano z końcem giełdy . . . 
Za wekstć krótkoterminowe 
a Borlin z4 100 mr.  . 


- Za 
Listy Likwid. Kr. Pol. 
Wachod 


I |. Wsehod 
Listy Zast, Ziemskie or. V. 


Wółna.. Warszawa. d, 1 kwietnia (koresp, wl. 


„G. Radom;*) Z powoda święta, żadna trane- 
kcya nio. przyszła do skutku, bo tylko zakne 
piono na kontrakia i tutajezy spekulan 200 ent. 
po 86 do 80 tal. i dla Sciegllea około 60 cnt. wy- 
zako ienkie o 196 żal. interes w kontraktach 
ożywiony. Wełna poszukiwana. Kompania bia- 
lososkieh spekulantów. jaka 1 jeden a tatej- 
czych, na dobre zaczęli robić ransakcye i ku- 
pują wełnę ma kontrakta, płucąć ceny wysokie, 


| Jarmark będzie berdze dobry a wełna nażza bę” 

dzie bardzo posztkiwaną tak za sirong fębry” 
kantów jak źogranieznych kupoów, wobec €żo- 
go lepiej by było, aby hodowcy wstrzymali się 
sprzedażą erażniejszy, bo ceny będą bąrdeo 
wysokie. 


Dział przemysłowo handlowy. 


Wskuiek tego, 2 niektóczy, kupcy sbółowi 
prowadzący. obszerny. banda], uchylają się od 
wykopywania świddoctw 1-ej pild, 
tansów w okólnika do izb ska i 
kierować się, przy wydawaniu lectw. gil- 

Pskuzówkami okdlaika ga 16 
chociaż 


pankt 7-my b 7 
stopnia uzasu 
ula zbożem ma mocy dokumentów 2: Gil 
dy. niemniej należy się stosować do treści art. 
1 o ustawy handłowej, szczególnej w tych 
raka gór, wyjaśnionem, żę dany 
handel winien być, ze względa na ogólne ce- 
chy, zaliczony do kandłn hurtowego. Sy innym 
Sknika dode skarbowych panier Rona. 
sów przypomina, iż zgodnie z ustawą z 4 Z7go 
czerwca 1. 1882, inwentare. gospodarczo-rolai 
czy przy zmianie właściciela, w drodze spadku 
sk, pie loga oplci stempla. 

Nowe ulntwienie wywozowcom spiryóusn, 
okowity oczyszczonej i" wódek,  obwieszeza 
oxólnik ministra fuansów, ogłoszony w Oskat- 
nim _ numerze „Prawit, Wiestnika”.  Okólnik 


ten upoważnia, ai 
zowych do wydawania świadectw tymi 


dok, na. 


nań 


selnej, z odpowiednią cesyą na imię gorzelni 
lub sklada, a urząd akcyzy lub komora Gełna 
wyda za świadectwo kwiś zaliczeniowy. 


Edmund Drewnowski 


zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie- Górki, dom _ Filichowskiego. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 

maaczcy Goldstein, den- 
tysta w Radomiu, przyjmuje od g. 9 do 
12 i od 2do6. Zęby wyjmuje bez naj- 
mniejszego bólu gazem znieczulającym 
(tlenek azotu) 


LORA TLE. 


De wyn: od św. Jana r. b. 
w domu D-ra Rewolińskiego przy, ulicy 
Lubelskiej, (gdzie Redukcya gazety) mie- 
szkanie na pierwszym piętrze, złożone z 
czterech pr koi, przedpokoju i kuchni zgar- 
derobą, z ogródkiem kwiatowem, z altaną, 
górą, piwnicą i innemi dogodnościami. 

W tymże domu mieszkanie na drugiem 
piętrze z dwóch pokoi i obszernej sionki z 
górką. 

Wiadomość w Redakcyi lub u właści- 
cieła domn na Górkach lubelskich za Dy- 
rekcyą Towarzystwa Kredytowego w domu 
Rotenbergowej. 
IPoszakuje się zaraz pokoju dla 
kawalera, z osobnem wejściem, umeblo- 
wanego, w pobliżu Rząda gi jeg0. 

Oferty, z wi liem czynszu miesię- 


cznego, proszę nadsyłać do Redakcyi pod 
literami: „KH. - 


Łokale do wynajęcia od dnia 1 lip- 
ca w domu Gruszczyńskiego na I m pię- 
trze; 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, góra, 
drwalnia ; na Il-m piętrze: 5 pokoi przed- 
pokój, kuchnia, góra, drwalnia; s dłynki 
2 pokoje, przedpokój, góra, drwalnia. 


ae = 
| W Zakładzie Ogrodniczym 
Graczeńskiego 
przy ul. Spacerowej w Radomiu 
są do sprzedania nasiona ogrodowe, 
warzywne, kwiatowe i drzewka 6wo- 
cowe, odpowiedne do naszego klimąta | 
oraz kwiaty oranżeryjne, wazonowe i 
flance różne zastosowane do poryroku 


| 
| 
i 


W Koryelskach, pod Szydłow- 
tem (powiat radomski), s Są oł 


ft tonie klacze za opłatą rs. 10 


Do sprzedania Majątek Zien. 
ski IPrzyboroówiee, © wiók ziemi 
pszepnej bez służebności, 5 mil 0d! stącyj 
kolei Ostrowiec szosą. Wypłata łatwa, Wą. 
domość u właściciela dóbr Swięcica, poczt, 
Sandomierz. 


Bo sprzedania lub wydzier,. 
wienia w każdym czasie folwark, obszar 
mający morgów 162, 2 domem mieszka. 
nym i zabudowaniami gospodarskjemi. 
Wiadomość u Dra Goldsteina , w domu p, 
Daniewskiego, przy ulicy Warszawskiej 
w Radomiu. 

Batoby z PP. Obywateli m, Radoni, 
miał do sprzedania plac frontowy, ogółem 
od 200 do 300 prętów kwat atowych, 
zdatny va dom i ogród, raczy złożyć ger, 
w. sklepie W-o Rakowskiego, przy ul, Luć 


Sprzedaż i kupno. 


Drzewka owocowe s do | 
sprzedania w dobrach Sucha, poczta | 
Białobrzegi. ż 

Sio piędziesiąt (50) Skopów 
utaczenych do sprzedaniu w Bobrownikach 
pod Głowaczewem. (Poczta Jedlińsk). 


W majątku Ki! nowiee, 
pod Skaryszewem, jest do sprzedania 
Kubin EW IŚ siewu, po 

korzec. Netto 250 f. 
3 ruble za korze: iw 
"80 korey Iubinu niebieskiego 
do siewu, jest do sprzedania w majątku 


Golendzin, pod Zakrzewem. Zitrao 
Oo, Wiadomość na_ miejscu, 
ul 


w Radomiu u rządey domu W-go Da” | pęjąkiej, z opisaniem szerokości front 
Aiótnikiógo zapóósciw połóty. -..,-| | pre Gakiej uily, ie łokci lub prętów int 
Pomorzany pod Wierzbicą, pó- drat. 'e8 Swój: rta „Blac”. 
wiat radomski, ma do sprzedania dO sie- | —— —— 
p lecę jarą kubankę, Do sprzedania 
koniczynę czerwoną, zd! | czystą i Z 
piękną barwą, oraz 10 jałówek po miejsco- | Lipowiee, młyn murowany o czterscj 


wych krowach i holendrze, Próbki oglądać 


można w handlu W-go Michalskiego. 


WA MIEWNY wodne i folusz są | 
do wydzierżawienia od dnia 1 lipca r. b. 
w Kroczowie Wiń rm pod osadą Kaza- 
nów w powiecie iłżeckim położone.  Wia- 
domość na miejscu. 


Zakład Wodoleczniczy 


kamieniach, dom murowany i inne budyn. 
ki w dobrym stanie, przytem 61 morgów 
gruntu, oddzielna księga hipoteczna, w pr- 
więcie sandomierskim. 
Wiadomość u W-go rejenta Kulczyckiego 
lub u właściciela w Sulisławicach. 


Apteka 5 godz. 
zie NAŁĘCZÓW ŻE 
Sklepy, Gzów. Powozy i iw DA 

Dwie Restauracyc pociągi pocztowe, 
oraz dom zdrowia dla „cbron. z zastos, olektr, massażu, wód miner. kumysu, mleka id, 
Chmii cały rok otwarty. Kąpiele zad żelaziste, borowino: 
jowe i wazęlkie sztaczne, oruz ka lecznicza od 1 maja. Urządze- 


)ktoror 


ładu Dr. K, 


Dr. 
d 


kwintnć i wygodne; w s6zonie letnim wspólnie  dyrol 
enia organów trawienia) chorych leczą konsultanci spocyaliści : Dr. K, Cha: 

chowaki oddechowych); Dr. H: Nssobąa (choroby nerwowa), Dr. 0. Daliai 
(gboręby kobiece) Dr. R. Radziwiiomisz na Zaklada.. W Nałęczowie lcz się sku wstal 
cie choroby nerwowe, żołądkowo-kiszkowe, „płucna, osłabienia płeiowe, choroby kobi, 
bladaczka ikd. Koszt całodziennego utrzymania s kuracyą Od 3 rs. w sezonie zimowym ocny zm. 
<znie zaiżoe Bliższych objaśnień ućzieą na miejscu Administracya Zakładu i w Warszawie spie 

i Heinrich. 


ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 
lIwangroazko - Dąbrowskiej 


podaje do wiadomoć ci, 


iż wskutek nieprawidłowej wymiany wagonów w Iwan- 
grodzie ze strony drogi żelaznej Nadwiślańskiej, znacznego wagonowego długu i 
powstałego ztąd braku wagonów na drodze Iwangrodzkiej, jak również wskutek 
uchylenia się drogi Nadwiślańskiej od odpowiedzialności ża termin na dostawę 
transportów, droga żelazna Iwangrodzko- Dąbrowska zmuszoną jest czasowo — do 
przywrócenia w Twangrodzie prawidłowego stanu rzeczy — przerwać w Dąbrowie 
i Koluszkach przeładunek towarów, przeznaczonych na drogi żelazne, leżące za Iwan 
grodem a takież transporty ze stacyi droyi Iwangrodzkiej przyjmować bez odpo- 
wiedzialności za terminową dostawę. Wyjątek stanowią tylko transporty termino- 
we i przewożone w specyalnych wagonach. Ruch towarowy w komunikacji we- 
wnętrznej i bezpośreniej z drogami wązko-torówemi, jak również towarów przy- 
bywających przez Iwangró |, odbywa się prawidłowo. 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
„NEW-YORK* 


„Założone w 1845 roku, 
giez PMA IRA Aaa AE, 
nominalnej 600.060 r.). JArOKA LE871W 
o OTSA AARONA a gm 
EA ADA dt blast wik 3 
wie, Plac Saski Nr. 5. MIRBENA M: WIATRY 
DYREKTOR 


N.ER.(1-2) na Rosyę Poludniową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 


. WERNER. 


Reprezentant no Królestwo Polskie 


R. RADRIEWICZ. 


Redaktor i wydawca D*- Rewoliński. 


Aoszoaemo Ilemaypow. — r. Paxout, 23 Mapra 1888 r. 


m NRÓZTO Z 


W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 


